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Wiele nie brakowalo — a byłaby sensacja... 


Wariao krok od porażki w mecza z Cruwajem 3:2 (£) 


zuje się, że nie było cienia przesady w tych 


Czuwaj: Koczapskłi 


— Bilan — Brzoza; 
Gnot — Dutko — Besz; Kikiela — Du- 


choń — Ochalski — Głupiak i Rabiej. 


Warta: Krystkowiak — Weiss — Dusik; 
Groński — Danielak — Muszyński; Gie- 
rak — Gendera — Czapczyk — Kaźmier- 


czak i Smólski. 


Bramki dla 
i Smólski 1 


po 1 


Oklepany frazes o tym, że „piłka jest okrą- 
gła" i jednakowo kula się do obu bramek na 


Sędzia: Walcuch z Pomorza. 
Warty: 


Kaźmierczak 2 
Bramki dla Czuwaju: Kikieła 1 Rabiej 


[4 


opiniach. Goście zaimponowali swą postawą 
i „sercem do gry', braki technicznie pokrywa- 
jac podziwu godną' pracowitością i poświęce- 
niem. W zespole nie ma wybitnych asów, opiera 
się on na młodych, pełnych temperamentu 
i młodzieńczego entuzjazmu zawodnikach. z któ- 
rych niektórzy osiągnęli już niezły zupełnie po- 
ziom techniczny, 

Najlepszą częścią drużyny, która zmusiła 
wczoraj zielonych do wydania maksimum wy. 
siłku — było trio obronne Koczapski — Bilan 
— Brzoza. 

Bramkarz gości w pełnione przez siebie funk- 


— broniąc niejednokrotnie w sposób, który wy- 


downi. Szybki refleks i zimną krew jaką wy- 
kazał strażnik przemyskiej bramki w połącze- 
niu z nieodzownym łutem szczęścia, jaki go 
wczoraj nie opuścił złożyły się na całość ocenv 
gry bramkarza gości, która jest bardzo dlań 
korzystna. 

Również wiele dobrego powiedzieć można o 
obu obrońcach, zwłaszcza o lewym, Brzozie. 
Duet ten miał wczoraj pracowity dzień pod 
swą bramką, jako że tam właśnie gra toczyła 
się przez cały niemal okres 90 minut. Zadanie 
swe w oparciu o pomoc przemyską, dwójka Bi_ 
lan — Brzoza pełniła z imponującą ofiarnością 
i skutecznie, cnociaż nie uniknęła w jednvm 
wypadku błędu, który kosztował bramkę (wy- 
równanie Kaźmierczaka), 


boisku — doznał wczoraj raz jeszcze klasycz- 
nego przykładu swej słuszności. Gdy przed 
meczem Warty z przemyskim Czuwajem to- 
czono prorocze pogaduszki na temat wyniku 
spotkania i  roztrząsano sprawę wyłącznie 
z punktu widzenia tego, czy harcerzom z odle- 
glej krainy uda się zamknąć ujemny bilans 
bramkowy swego poznańskiego występu w ra- 
mach jednocyłrowej, wysokiej klęski — czy też 
nie unikną onł jednak zaokrąglonej dwucy- 
frówki — mikomu nie Śniło się przypuszczać 
tego co nastąpiło później. Zagorzałym kibicom 
zielonych jeżyły się posiwiałe ze strachu włosy, 
gdy na 15 minut przed końcem spotkania, ska. 
zany na nieuchronną zagładę poczciwy Czuwaj 
prowadził sobie najspokojniej w Świecie 2:1, 
a nadto, wcale nie bez szans. kręcił się praco- 
wicie koło trzeciej bramki. Na boisku powiało 
sensacja najcięższego kalibru. Ostatecznie w 
ciągu 3 minut udało się Warcie odwrócić gro- 
żącą porażkę i wyciągnąć z meczu pokiereszo. 
wane dwa cenne punkty, ale nie umniejsza to 
eukcesu gości, którzy zdobyli sobie wczoraj 
przebojem sympatię poznańskiej publiczności. 


Przemyska jedenastka aktorów wczorajszej 
niespodzianki to zespół, któremu rokujemy 
duże nadzieje na przyszłość, Podkreślana: już 


niejednokrotnie nieprzeciętne walory graczy 
Czuwaju, ich ambicję, ofiarność i zacięcie. Oka- 


cje wkładał sporą dozę odwagi i 6 kóry wc 


woływał echo gromkich, zasłużonych braw wi. (Dalszy ciąg na stronie następnej) 


Tygodniowy todatek 


|| GŁOSU 
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Rok I 
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Nr 24 


KKS (Poznań) 
ZZK (Ognisko) Ą:2 


Rozegrane w S.ędicach spotkanie o wejście do 
ekstraklasy pomiędzy poznańskimi kołejarzami 
„ Ognisk.em zakonczyło sie po wy:sźnej pr=- 
wadze KKS ich zwycięstwem w stosunku 4:2 (i) 


Pięściarze Wybrzeża è 
kiją Pomorze 12 ° b 


W dniu 6 bm. rozegrano w Bydgoszczy towa- 
rzyskie spotkanie pięściarskie reprezentacyj Wy- 
brzeża i Pomorza, zakończone zwycięstwem 
pierwszych 12:4, 

Z walk na podkreślenie zasługują jedynie: 
waga musza, w której Gumnowski wypunktował 
Sowińskiego (W), piórkowa, Antkiewicz po naj- 
piękniejszej walce dnia wypunktował 17-letnie- 
go doskonale zapowiadającego się Baranowskie- 
go (P) oraz średnia, w której Cebulak pokonał 
na punkty Szymankiewicza (W). 


Wielkie pokazy na lotnisku w Ławicy w, dniu 


O godzinie 14 otwiera pokazy wicewojewoda | zawsze zgrabne samolociki — produkt ich pilnej 
mgr Radzicki — prezes Ligi Lotniczej na okręg| pracy. 
poznański, Przemówienie z okazji święta i ma-| Czyste, hłękitne niebo zaprasza „dorosłe“ 
jącej się odbyć imprezy wygłasza płk Pniew. | maszyny. Idą w górę za wyciągarkami dwa szy- 
ski — delegat Dowództwa Lotnictwa, bowce. Szybują sobie ptaki swobodnie j bez- 
Obszerny teren Ławicy może pomieścić po-|trosko, każąc się podziwiać zgromadzonej pu- 
kaźną naprawdę ilość widzów. Zniszczone są | bliczności, i 
hangary i budynki gospodarcze, ale ten e W dali srebrzą się na tle zabudowań popu- 
nie psuje ogólnego nastroju. Pogoda wspa- |larne „Peszki“. Ta pieszczotliwa nazwa oznacza 
niała! s groźne nurkowce P—2, które spokojnie na razie 
Jako punkt pierwszy programu — młodzi| oczekują na znak startu do iotu bombowego, 
inodelarze ze swymi maszynami. Znamy | Speaker niestrudzenie zapowiada przez me- 
ich chyba wszyscy dobrzę. Podziwiamy też | gafony. Zapoznaje' laików z polskim lotnictwem 


Bazarnik zwycięża Szymańskiego 


Wyniki niedzielnych rozgrywek 
o wejście do ekstraklasy 


Front 
Grupa I: 


I 


Polonia W-wa — Polonia Sw. 3:0 (2:0) 


Ognisko — KKS Pozn. 


2:4 


Polonia Byt, — Wisła 1:7 (0:2) 
Szombierki — Motor 3:0 (w. o.) 


Grupa II: 
Cracovia — Rymer 5:0 
RKU — Pśmorzanin 2:1 (1:1) 


Gedania — Radomiak 1:t (1:0) 


AKS — Grochów 6:0 

Orzeł — ZZK Łódź 3:0 
Grupa III: a 

Garbarnia — ŁKS 3:1 


Lublinianka — PKS Szczec. 3:3 (2:0) 
Warta — Czuwaj 3:2 (1:1) 


Tęcza — KKS Olsztyn 
Front 
Grupa finałowa: 


Tarnovia — Legia W-wa 5:2 


Widzew — Ruch 1:11 


6:0 
II. 


Tabela rozgrywek 
o wejście do ekstraklasy frontu I 


Grupa I: gier st. br, pkt. 
1. Wisła -14 99:7 27 
2. Polonia W-wa 14 67:22 23 
3. Polonia Bytom 14 50:31 19 
4. K KS. Pozn. 14 67:27 17 
5. Szombierki 14 28:32 13 
6. Polonia Św. 14 29:34 13 
7. Skra Częst. 14 31:52 10 
8. Ognisko 15 29:104 6 
9. Motor 15 14:106 0 

Grupa II: 

1. Cracovia 16 vB) rg 26 
2. AKS 16 55:19 26 
3. Rymer 16 50:38 20 
4. R. K. U. 16 35:29 20 
5. Gedania 16 46:38 17 
6. Radomiak 16 42:31 16 
7. Pomorzanin 16 35:40 15 
8. Orzeł 16 29:47 10 
9. ZZK Łódź 16 29:62 9 
10. Grochów 16 17:90 1 
Grupa III: 
1. Warta 15 64:18 26 
2. Garbarnia 14 51:16 24 
J 14, IiŚ, 7, 14 56:22 21 
4. Lublinianka 14 37:38 15 
5. Tęcza 15 32:35 15 
6 WMKS Kat 14 23:40 10 
7. Czuwaj 14 18:45 10 
8. KKS Olsztyn 14 18:51 6 
9. PKS Szczecin 14 11:59 1 


Rendes-vous dwu mistrzów 
Warta — RKS Batory 19:6 


è 
W niedzielę gościła w Poznaniu „ósemka“ 


tory z Chorzowa, która stoczyła w sali Poczt. Urzędu Przewozowego 


spotkanie z bokserami Warty. 


drużynowego mistrza Śląska — RKS Ba- 
towarzyskie 


Goście, którzy przyjechali bez kontuzjowanego Nowary, wykazali, że są zespołem 
bojowym o dobrej kondycji fizycznej. Bardzo dobrze wypadł Bazarnik, startujący teraz 


w wadze koguciej. 


Wszystkie walki, z wyjątkiem wagi cię kiej, prowadzone były obustronnie z dużą 
zaciętością i stały na wcale dobrym pozione. Wobec braku u gości przedstawiciela 


w wadze półciężkiej, rozegrano dwie walki 


w kategorii półśredniej. 


Po powitaniu gości i prezentacji zawodników, wiceprezes „Warty“ p. nacz. Osiński 
wręczy! pamiątkową odznakę Dominiakowi za stoczenie 50-tej walki w barwach klubu. 


peie walki przyniosły następujące wy- 
niki: i 

-W wadze muszej Malak (W) zremisował z Po- 
rzantą (B). Rutynowany Malak atakował ostro 
jednak chaotvcznie i chwilami nieczysto, lecąc 
głową naprzód. Mody į ambitny Ślązak walczył 
jednostronnie. często jednak łapał warciarza le- 
wymj sierpowymi, szczególnie w 3 starciu, kiedy 
Malak rzadko tyiko przechodził z czystym ude- 
rzeniem. 
` W wadze koguciej Bazarnik (B): zwyciężył po 
ciekawej i dramatycznej walce Szymańskiego (W) 
na punkty. Z miejsca nawiązuje Się zacięta walka 
na pół dystans, obaj biją szybkie i dość celne 
serie. Ślązak dobrze skraca dystans, trafia celniej 
i skutecznie] z obu rąk i Szymański dwukrotnie 
zapoznaje się do „9“ z deskami. Bazarnik wy- 
soko wygrywa starcie. 

W 2 starciu Bazarnik chce skończyć warciarza. 
który słabo się kryje i zapomina o prostych, które 
jedynie mogłyby powstrzymywać napór agre- 
sywmego Ślązaka. Bazarnik jest wszechstronniej- 
szy i ma lepszy refleks, trafia szybko z obu rąk 
i Szymański jest zamroczony. 

W 3 starciu walka staje się zażartą. Warciarz 
już lepiej operuje lewą, trafia celnie prawym 
sierpowym i Ślązak do 3 ląduje na deskach. 
Poznańczyk nie wykorzystuje szansy i znów do- 
puszcza przeciwnika do pół dystansu, gdzie ten 
wyraźnie czuje się lepiej. Starcie nieznacznie 
wygrywa Bazarnik, który wykazał, że będzie i w 
tej wadze groźnym zawodnikiem. 

W wadze piórkowej Dominiak (W) zremiso- 
wał z Nypeltem (B). W 1 starciu walka spo- 
kojna i równorzędna. W 2 st, Ślązak stakuje 
z doskoków j trafia zbyt anemicznie kontrują- 
cego warciarza. W ostatnim starciu Nypelt jest 
nadal skuteczniejszy w akcjach i zawsze uprze- 
dza spóźniającego się w ciosach Dominiaka. 
Remis krzywdzi Nypelta, który zasłużył na 
zwycięstwo. 

W wadze lekkiej Vogt (W) przegrał z Bi- 
brzyckim (B). Ślązak o sympatycznej sylwetce. 
walczył nieustępliwie i sprawiał rutynowanemu 
warciarzowi dużo kłopotu. W 3 starciu Ślązak 
miał przewage, trafiał częściej, jednak wynik 
walki winien być remisowy, 


„W pierwszej walce wagi półśredniej młody 
i ambitny Matuszak (W) wygrał po zaciętej 
walce z rutvynowanym Waloszkiem (B), który 
otrzymał dwa napomnienia za uderzanie otwar- 
tą rękawicą, co zadecydowało o wyniku. 

W drugiej walce tej kategorii Adamski (W) 
pokonał Kulę (R). Picrwszę starcie należy nie- 
znacznie do Ślązaka, który atakując z dosko- 
ków zawadził warciarza silnym ciosem, który 
go zamracza, W 2 starciu Kula jest groźniejszy 
na dystans — Adamski ciosami na korpus osła- 
bia Ślązaka i wygrywa starcie. W 3 st. tempo 
szalone. Dużo ciosów pruje powietrze. Zwarcia 
są nieczyste, dużo trzymania i szamotania. 
Adamski atakuje w dalszym ciągu korpus prze- 
ciwnika co daje mu przewagę punktową i zwy. 
cięstwo. 

W wadze średniej Sobczak (W) pokonał nle- 
znacznie na punkty Kusza (B). Agresywny za- 
wodnik Batorego poluje na cios. Lepszy tech. 
nicznie Sobczak zbija uderzenia przeciwnika 
i kontruje celnie. Pod koniec starcia Ślązak tra- 
fia Sobczaka 2 razy celnie na szczękę. pod któ- 
rym uginają się nogi, W 2 i 3 starciu Ślązak 
dyktuje b. ostre tempo, dochodzi do częstych 
zwarć, Sobczak krwawi. Warciarz ma trudna 
robotę z groźnym przeciwnikiem, kilka czy_ 
stych kontr zapewnia mu przewagę i zwycię- 
stwo. 

W wadze ciężkiej Szymura (W) pokonał wy- 
soko na punkty Kubicę (B). Był to dla Szy- 
mury jedynie sparing. Górował on nad Śląza- 
kiem pod względem technicznym į taktycznym 
o całe niebo. Kubica nic nie pokazał, bo nie 
mógł tego uczynić. zgaszony zupełnie przez 
warciarza, który dosłownie robił z nim co 
chciał, Ślązak trzymał w zwarciach i dotrwał 
do końca walki, mimo otrzymania wielu cel- 
nych lecz nie bardzo szkodliwych ciosów, Po_ 
pularny „Franuść wolał widocznie mieć przez 
3 starcia sparing-partnera w ringu. aniżeli prze- 
ciwnika znokautować, a dużo miał do tego 
okazji. 

Sędziował w ringu bardzo dobrze p. mgr Ko. 
walski, punktowali pp. Urbaniak, Wróż i Ger- 
reth. R (al) 


asku słońcu lśnią dumne maszyny 


Święta Lotnictwa 


powojennym. Obfcie i popularnie komentuje 
każdą maszynę i pilota, podając to wszystko 
w formie lekkostrawnej ale pożytecznej, 

— „Proszę państwa — oto w powietrze wzbija 
się odnowiony w Pozn. Warsztatach Lotniczych 
szybowiec wyczynowy „Bebik“... 

Po krótkim locie demonstrującym podchodzi 
energicznie do lądowania. 

— Teraz wyruszą w niebieskie szlaki tw. 
pociągi motorowo-szybowcowe: trzy PO—2 
i trzy za nimi na linkach ciche „bezsilnikowce*. 
I znów speaker opatruje tę „wysylke“ obfitym 
komenjarzem. Rzeczywiście na takiej lekcji po- 
glądowej można się dużo nauczyć... 

Uwaga publiczności skupia się na jednym tyl- 
ko.. Cały zielony, zgrabny będzie robił 
akrobacje. W kabinie pilota siedzi nie- 
zrównany Jankowski. Znamy go już z poprzed- 
nich popisów — nigdy nie zawiódł ciekawych 
widzów. I tym razem. wykorzystując doskonałą 
widoczność i tysiące par óvz. wbitych w lśniący 


kadłub maszyny — „wiąże“ pętlę, przewraca się 
na plecy, opada „liściem“, próbuje ze smakiem 
doświadczonego pilota — korkociągu Maszyna 


zaludnia niebo rozpięte dużym kwadratem nad 
głowami „szczurów lądowych". Nie dziwnego, 
że pięknemu lądowaniu towarzyszą rzęsiste 
oklaski. 

Lot z zatrzymanym śmigłem... tzw. przymu- 
sowe lądowanie.. No i akrobacje na zwinnym 
„Jungmanie'. Tym razem „koncertuje“ pilot 
Adamski. Zwitka korkociągu — jedna, druga, 
beczka — doprawdy wspaniala! (Bo towarzyszą 
jej „ochy“ publiczności), pętle — liść, no i w 
ogóle — co tu dużo gadać, To trzeba zobaczyć, 
„Przyczesał trawę — proszę państwa — osiada", 

Jeden ze startujących teraz pilotów trójki 
szaro-stalowych Piprów — chorąży rez. Szv- 
mański w czasie walk nad Wiclką Brytanią od- 
znaczył się szczególnie strąceniem 5 latających 
bomb (V 1) z narażeniem życia atakując je 
płatem własnej maszyny... 

— Uwaga: wyprysnęła w górę zielonym błv. 
skiem rakieta. Sygnał dla samolotów bojowych. 
„Ida“ bombardować zielone P—2. Z powietrza 
przemawia przez megafon jeden 'z pilotów, Nie 
widać maszyn — nagle giuchv, ostry pomruk 
silników i trzy nurkowce nalatują na cel. Błysk, 
kłęby dymu i — śladu nie ma z dwóch małych 
domków na lotnisku... 

Przerwa... Do poważnego spokojnego loty szy- 
kuje się ciężka komunikacyjna Dakota. Zabiera 
„desant“ 19 skoczków. — W jakiś czas później 
czarne kulki zlatują na tańczących parasolach 
w dół, O — jednemu nie chce się spadochron 
otworzyć... Krótka niepewność, nawet lotnicy 
na dole zmarszczyli czoła. — Niepotrzebna oba- 
wa — zakołysał się skoczek na parasolu.., 

Najprzyjemniejszą jednak częścią pokazu — 
były loty pasażerskie, Dakota przyjmuje ko- 
lejno w swe wnętrze tych szczęśliwców, co wy- 
losowali bilety... 

— Hallo — panowie z prasv — proszę o na- 


zwiska.. — Chwila zdziwienia, — Zabieramy 
was w powietrze... 
Trzy „Pipry* toczą się ku asfaltowi. 


— Dopinam pas. Uwaga — choragiewka star. 
tera. Silnik oddycha pełnymi płucami.., Jesteś- 
my w powietrzu... 

Stefan Słonińskł 


Sztafetcwe mistrzostwa Polski 


W rozegranych w dniu wczorajszym w Gdań- 
sku mistrzostwach sztafetowych w lekkiej atle- 
tyce zwycięstwa odnieśli: szt. szwedzka i olimpij- 
ska — H. K. S$, Bydgoszcz 2:05.2 i 3:30.8 miną 
3X1000 m — Syrena — Warszawa 7:55 min. 
W 5-boju zwyciężył Kuźmicki (Lódź) uzyskując 
3024 pkt. 

W Krakowie Dręgiewicz uzyskał wczoraj naj- 
lepszy wynik powojenny w sk. wzwyż — 1.8] m. 
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SKS „Budowlani”” — Polonia 12:4 
WKS „Legia” — SKS ,„„Spoiem”” 8:8 


Sezon bokserski w stolicy został zainauguro- 
wany dwoma spotkaniami o drużynęwe m'sirzo- 
stwo okręgu warszawskiego. W pierwszym Bu- 
dowlani pokonali zespół Polonii 12:4 przy czym 
Polonia zdobyła jeden purvkt w wadze lekkiej 
na skutek remisu Selmy (B) z Łukasiewiczem, 
dwa punkty przez Jańczaka w wadze półśredniej, 
który pokonał wysoko na punkty Olszewskiego 
(E) jeden punkt w wadze średniej przez remis 
Kosinowa z Kossowskim (B), W drugim spotka- 
niu Legia zremisowała z Spółdzielczym Klubem 
Sportowym w stosunku 8:8. (i) 


td-ietnia Pytłakówna 
y. grywa „trojboj sprinterski” KS Warta 


Zorganizowany przez sekcję lekkoatletyczną 
K5 „Warty“ w dniu 6 bm trójbój sprinterski na 
dystansach 40. 60 i 100 m p. n. „Szukamy sprin- 
terki“ zakończy! się bezapelacyjnym zwycięstwem 
1i3-letniej Pyt akówny, która wygrała wszystkie 
trzy biegi w b. dobrych. jak na swój wiek, czas 
sach: 6.4 s. 9.1 s. oraz 15.1 s. 

Poza wymienioną. z około 20 uczestniczek za- 
wodów, wwrróżniły się Kajdaszówna i Szczu- 
biewska (M). 


Mi dzykiubowe regaty żeglarskie 
w Kiekrzu 


W dniu wczorajszym na jeziorze w Kiekrzu 
zorgan zowa! Yacht-Klub Wie kopolski żeglarskie 
regaty międzyklubowe, które daly nast. wyniki: 

Klasa „O“ — 1) Klimecki L. (Y. K. W.) na 
porz, 2) Kmasiecki B. (ZWM) na „PZ 2%; 
klasa „L“ — 1) Koszyca Z, (Y. K. W.) na ..Zby- 
szko”, 2) Fischer Br. (Y. K. W.) na „Mars“, 
3) Muszalski (:, K. W.) na „Tajfun“; klasa ..Wol- 
na" — |) Biatecki Cz. (Y. K. W.) na .Btłvsk*, 
2) Koszyca Z. (Y. K. W.) na „Tajfun“, 3) Kacz- 
marek Fr. (G. K, W.) na „Zbyszko“; w szalu- 
pach — 1) Adamek T. (ZWM) na „Hanka“, 2 
Krupka Fug. (ZWM) na „Gen. Walter", 3) Po- 
krzywka W, (R. K. Żegl. przy PZU) na „Pirat“. 

s 


Hokej na trawie 


Lechia — GKS (Gniezzo) 2:0 

Powyższy mecz rozegrany przy znacznym za- 
fnteresowaniu, publiczności, zakończył się zasłu- 
żonym zwycięstwem gospodarzy. Mieli oni przez 
cały czas inicjatywę, Bramki zdobyli: Kurowski 
i Paczkowski Jerzy. Sędziowali pp. Zieliński 
i Polcyn. (p) 


ZWN Zryw (Leszno) — 
PKS (Wrocław) II:5 


W dniu wczorajszym odbyło się w Lesznie tow. 
spotkanie pięściarskie ZWM Zryw z PKS 
Wrocław, wygrane przez zespół miejscowy, 


Warta — Czuwaj 3:2 


(Ciąg dalszy z poprzedniej strony) 


W linii pontocy wybijał się środkowy Dutko, 
gracz dobrze zaawansowany technicznie i tak- 
tycznie. Ustępowali mu pod tym względem 
obaj boczni, aczkolwiek cały tercet cechowała 
jednakowa pracowitość i ambicja. 

Najsłabszą linią zespołu gości była piątka 
napastników, gdzie jedynie prawy łącznik Du. 
choń zapisał się jako gracz niebezpieczny, dy- 
sponujący ponadto silnym, zaskakującym strza- 
łem. Reszta wykazała poważne braki w opano_ 
waniu piłki co nie pozwoliło wykorzystać kilku 
bardzo dogodnych sytuacyj podbramkowych. 
Gdy jednak przypomnimy sobie, że właściwie 
przez cały czas meczu gospodarze grali na jed- 
ną bramkę, a goście ograniczali się z koniecz- 
ności do sporadycznych jedynie wycieczek w 
kierunku pola karnego zielonych — fakt uzy- 
skania przy podobnie ograniczonych możliwo- 
ściach dwu bramek przez kwintet przemyski 
posiada swą specyficzną wymowę. Stosunek 
strzałów na bramkę wyrażających się cyfrą 32:14 
na korzyść Warty świadczy w tym wypadku 
niezbyt pochlebnie o skuteczności poczynań 
kwintetu napastników poznańskich. 

Warta zagrała wczoraj jedno z najsłabszych 
swych spotkań w sezonie, Poza nielicznymi wy- 
jątkami zespół poznański zaprezentował się nad 
wyraz blado i rozczarował na całej linii. 

Krystkowiak przy obu bramkach był bez wi_ 
ny. Weiss miał chwile piłki nożnej w najlep- 
szym wydaniu obok momentów, w których po- 
pełniał grubsze błędy. Jeden z nich kosztował 
bramkę, .a drugi omal nie zakończył się podob. 
ną konsekwencją. Gra Dusika nie miała takich 


y 


Motocyklowe 
„Grand Prix“ Poznənia 


Zakończeniem bogatego sezonu motocyklowe- 
go Wielkopolski będzie w dniu 5 pażdziernika 
br. motocyklowy wyścig uliczny „Grand Prix 
Poznania” na dystansie 7 kilometrów, Trasa tego 
wyścigu, który zgromadzi na starcie wszystkich 
czołowych kierowców Polski prowadzić będzie 
na obwodzie Alei Polskiej, Alei Bułgarskiej, 
Alei Marszałkowskiej, ul. Grunwaldzkiej, Alei 
Przybyszewskiego ; ul. Dąbrowskiego. Jest bar- 
dzo prawdopodobne, że na starcie staną również 
motocykliści zagraniczni, 

Organizacją imprezy zajmuje się Motoklub 
Unia — Poznań wraz z Zarządem Miasta Pozna- 
mia. Całkowity dochód przeznaczony będzie na 
odtudowę ratusza pozauańskiego. i 

Bliższe szczegóły tej ciekawej imprezy, która 


Stan rozgrywek klasy A POZPN Miet parka nie iti „ipy 


Po niedzielnych rozgrywkach mistrzowskich na czele I grupy kl. A POZPN uplasowała się 
poznańska „Admira“, mając na 4 gry zdobyiych 8 pkt. i st. bram 8:2, 2) San 4 gry, 6 pkt, i st, br, 


19:11, 3) Ostrovia 3 gry, 4 pkt. i st. br. 13:9. 


W grupie II prowadzi Luboński KS — 4 gry, 7 pkt. i st. br. 13:7, 2) Dąb 4 gry, 4 pkt. į st. br. 
13:7,3) Prosna (Kalisz) 4 gry, 4 pkt. i st. br. 6:5. (M) 


Porsż*%i prow. ncjonalnej A-klasy w Poznaniu 
Czwarta n'edz'ela rozgrywek o mistrzostwo klasy A POZPN przyniosła 
m. in. niespodziewanie wysoką porażkę jednego z jej faworytów 


Ostrovia ulega RKS Sanowi 1:5 


Ostrowianie, którzy w rozgrywkach wiosennych 
br. zdobyli wicemistrzostwo okregu w kl A iu- 
chodzili za najlepszą drużynę prowinejonalną. 
po dwóch wysokich zwycjestwach. odniesionych 
w bieżących mistrzostwach nad kaliskim Turem 
i szamotuiskim KS: w niedzielnym spotkaniu 
z RKS Sanem rozczarowal; na catej linii. 

Zwycięstwo Sanu, choć w tym stosunku za wy- 
sokie, było w zupełności zaslużone. Przy równo- 
rzędnej grze w polu, przewyższał on swego prze- 
ciwnika bojowością i umiejętnością wykańczania 
swych akcji. Atak „Sanu“, a zwaszcza prowadzą- 
cy go Chudziak oraz obaj skrzyd owi — Płotka 
i Wasichnowski, potrafili w tym meczu zdobyć 


Warta ib — Prosna (Wieruszów) 3:1 


Również ż drugi przedstawiciel prowincji 
Prosna“ z Wieruszowa. zostawiła w Poznaniu 
dwa punkty, przegrywając z rezerwami Warty 
1:3. Mecz prowadzony był fair ı spokojnie, lecz 
nie na eżał do ciekawych. Wynik w zupełności 
obrazuje przebieg gry. U zwyciężonych wyró..nił 
się jednoreki center pomocy oraz lewy obrońca, 
w „Warcie* — Jankowiak w bramce oraz Dut- 
kiewicz na pr. skrzydle. Bramki dla „Zielonych“ 
zdobyli: Podeszwa 2 i 1 środkowy napastnik. 
dla „Prosny pr. łącznik, (M). 


Adira nadal bez utraty punktu 
ko wygrarej z Szamotulszi a 2:1 


Admira, jako jedyna A-klasowa drużyna o- 
kręgu nie utraciła w obecnie rozgrywanych mi- 
strzostwa ani jednego punktu, prowadząc w 
swej I grupie 8 pkt przed mającym 6 pkt Sanem. 

Niedzielne zwycięstwo Admiry w Szamotułach 
było typową walką o punkty, to' znaczy — była 
zaciętą lecz fair przyczem przeważali technicz- 
nie poznaniacy, dla których bramki zdobyli — 
pa 1 Pawlak i Maćkowiak, dla szamotulan — 
prawoskrzydłowy. Sędzia, p. Walter z Poznania 
miał trudne zadanie wobec stronniczo nastawio- 
nej publiczności, wywiązał się jednak bez za- 
rzutu. 


` 7 
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D-b — KKS Polonia (Leszno) 3:1 

Po dwóch porażkach „Dab“ zdołał wczoraj 
z trudem wywalczyć sobie zwycięstwo nad nie- 
ustepującym mu zespołem leszczyńskim w sto- 
sunku 3:1. Grą swoją miejscowi nie zadowo!niii. 
Widać u nich znaczny spadek formy w stosunku 


nierównych popisów. W linii pomocy wyróżnił 
sił Groński — najlcpszy wczoraj gracz drużyny. 
Nie wiele ustępował mu Danielak, dorównując 
w pracowitości i dobrym rozdziclaniu pilek. 
Bardzo słabo zagrał Muszyński na pozycji le- 
wego pomocnika również obciążony winą za 
jedną z bramek. 

W ataku rozczarowali właściwie wszyscy. 
Czapczyk był tym razem tylko cieniem samego 
siebie sprzed kilku tygodni, podobnie jak obaj 
skrzydłowi. Trochę myśli w grze zdradzał je- 
dynie Gendera, choć sam kiepski wczoraj 
strzelec, to jednak wypracowujący innym do_ 
bre pozycje do strzału. W ogóle cała czwórka 
poza Kaźmierczakiem zdradzała nicposkromioną 
tendencję do przerzucania piłki od nogi do 
nogi miast decydowanie się na strzał do bram- 
ki. Gdy zaś wreszcie na decyzję taką zdoby- 
wano się — piłki z najbliższej odległości nie 
trafiały w ogóle w bramkę, 

W sumie grą swoją gospodarze sprawili srogi 
zawód, chociaż mecz sam należał mimo wszyst. 
ko do bardzo emocjonujących i obfitował w 
liczne „gorące“ sytuacje podbramkowe — nie 
mówiąc już o „wojnie nerwów“ przy stanie 2:1 
dla gości — o czym wspominaliśmy na wstępie 
sprawozdania, 

Spotkanie, które mimo zaciętej walki prowa- 

dzono obustronnie „fair“ — miało bardzo uro- 
czyste ramy organizacyjne. 
, Występowi swych przemyskich kolegów przy. 
glądała się blisko 3 tysięczna rzesza harcerzy 
poznańskich. którzy w barwnej defiladzie przy 
dźwiękach dwu własnych orkiestr przemasze- 
rowali przed meczem wzdłuż bieżni boiska. 

Harcerską jedenastkę  Czuwaju, walcząca 
o zaszczytny udział w piłkarskiej ekstraklasie 
polskiej — powitał z ramienia K. S. Warta — 
dyr. Marcinkowski, wręczając jej cennv puchar. 
po czym przemówił hem. Wietrzykowski. 

Po wręczeniu upominków jubilatom 100 me- 
czu w w barwach Warty Weissowi i Grońskie_ 
mu przez wiceprezesa Klubu dyr. Marcinkow- 
skiego — prezes HKS Czuwaj p. Czarnecki ze 
wzruszenicm dziękował za zgotowane jego dru- 
żynie serdeczne przyjęcie. 


Z przebiegu gry notujemy kolelność w Jakiej patlały bramki: 

37 min,: Idealnie bity przez Gieraka rzut rożny ląduje na 
głowie Smó'sklego skąd znajduje drogę do slatki. 

39 min.: bład Weissa wykorzystuje Rable] | strzela lekka 
do slatki. 

Po przerwie: 

24 min.: Muszyński przepuszcza piłke to nieobstawionego 
Kikiela, który plasowanym strzałem w róg uzyskuje prowadze- 
nie dla gości. 

i 35 I 38 min.: Kaźmierczak dwukrotnie strzela nieuchronnie do 
słatki. 

Stosunek rogów 10:1 dla Warty. 


Miłym gestem drużyny gości było powitanie 
publiczności przez rzucenie w jej stronę wią- 


nie tylko w sferach miłośników sportu motocy-| zanek kwiatów. Takie same „kwieciste" upo- 
klowego ale równ.eż w społeczeństwie Wielko-! minki otrzymali od swych przeciwników gracze 
poiski budzi zrozumiałe zainteresowanie — po-| Warty. 


damy w najbliższym czasie. (tp) 


Publiczności około 6.000. 


się na wykorzystanie każdej nadającej się do 
oddania strzału na bramkę pozycji i oni też po- 
dzielili się zdobytymi dla swych barw ptmkiami. 
przy czym Chudziak strzeliż 3, a pozostali dwaj 
po l bramce. 


W przeciwieństwie do gospodarzy. atak Ostro- 
vii gubił się w sytuacjach podbramkowych, ba- 
wil się w hyperkombinacje 1 „wózkowanie” 
strzerając poza tym mało i bardzo niecelnie, w 
czym wyróżnili się byli „bombardierzy”* tej dru- 
żyny: Młynarek į Sikora. Honorowy punkt dla 
poxonanych zdoby4 Trzebiatowski. Sędziował 


p. Lipiak (5. M.). i 


do spotkań towarzyskich w okresie przedmistrzo- 
wskim, 

Bramkj dla „Dębu* zdobyli: Glug, Kiszka i 
Skotecki, dla „Polonii* — Nortman. Wyróżni? 
się bramkarz „Polonii“, Gregorek. 


HC?” traci punkt w Jarocinie _ 


rem sując z KKS Polonia 1:1 


Miłą niespodziankę sprawiła swym sympaty- 
kom w dniu wczorajszym drużyna „Polonii“ ja- 
rocińskiej, uzyskując remis z byłym mistrzem 
okręgu, poznańskim HCP 1:1. Polonia przewa- 
żala przez 7570 gry technicznie ustępowała jed- 
nak zespołowi poznańskiemu. Bramki zdobyli: 
dla ECP — Narożny w 10 min. gry, dla gospo- 
darzy Gradeck;j w 47 min. Publiczności 3 tys. 


Unia (Swarzędz) — 
„ Stella (£abikowo) 3:3 


Powyższe spotkanie o mistrz, kl, A POZPN, 
rozegrane w Swarzędzu, zakończyło się po wy- 
równanej w drugiej części brutalnej grze 
Unii, wynikiem nierozstrzygniętym, Bramki dla 
gospodarzy uzyskali: Kaźmierczak 2 i Kochań- 
ski 1, dla gości — po 1 Kużniarek, Róg i Hel- 
wing. Sędziował obiektywnie p. Wiczyński. Pod» 
czas meczu doszło do wtargnięcia na boisko 
publiczności, niezadowolnej *z orzeczeń sędzie- 
go, jednakże gospodarze zapobiegli ew. zaj- 
ściom. pe 


Z'ednoczeni (Kępno) — Luboński 3:3 
Prosna [Ka'isz) — Polonia (Poznań) 3:1 


O mistrzostwo klasy B. 


ZKS „Drukarz“ 
„Orkan” (Fabianowo) 4:1 (2:0) 


Zawody pilkarskie o mistrz. kl. B. rozegrane 
w dniu wczorajszym w Fabianowie, zakończyły 
się pewnym zwycięstwem drużyny „Drukarza“, 
który przeważał nad przeciwnikiem pod każdym 
względem. Bramki dla zwyciezców zdobyli: Bą- 
kowski 3 i Kryszczyński I, dla pokonanych środ- 
kowy napastnik. (S. M.) i 


Warta II — HCP II 2:1 (1:0) 


KKS Polonia II (Jarocin) — Ostrovia II 2:3 
San II — Dąb II 4:1 


Polonia II (Poznań) — Unia II (Swarzędz) 2:1 
Szamotulski II — Admira II 4:5. 


Sp. KS „Sparta“ (Oborniki) — Legia (Pozn.) 
BAĆ 


= 


3 


o mistrzostwo klasy C 


Kania (Gostyń) — Roman May (Luboń) 4. (1:2) 
Warta III — Śremski KS II 9:1 (4:1) 

Britania — Owar 3:2 

Pozn. Huta Szkła — Traktor 4:1 

Sp. KS „Sparta“ II (Oborniki) — Surma (Pozn.) 

32a 


" 


iż: 
KS „Lipno“ (Stęszew) — Dyskobolia H (Gro- 
dzisk) 10 : 2. 


Antkowiak Wł. zwycięża 


w wyścigach motocyklowych w Nowym Tomyślu 


W dniu 31. VIII. br. Motoklub „Unia* w No- 
wym Tomyślu zorganizował szosowo-uliczne wy- 
ścigi motocyklowe na trasie 120 km., w których 
uzyskano nast. wyniki: 


kat. 130 cm — 1) Kabus (KKS Pozn.), 2) Trzcio- 
łek (U. — Grodzisk), 3) Czub (U. — Grodz.); kat. 
250 cm — 1) Kaźmierczak (U. — Pozn.), 2) Ku- 
biak (U, — Pozn.), 3) Wojciechowski (K. M. — 
Świebodzin); kat, 3:0 cm — 1) Jaroszyk (U. — 
Pozn.), 2) Grabia (U. — N. Tom.), kat. ponad 
350 cm — 1) Antkowiak WŁ (U. — N. Tom.) 
2) Sadowski (U. — N. Tom.). 


Najlepszy czas dnia uzyskał Władysław Ant- 
kowiak, Organizacja imprezy b. sprawna, do 
czego przyczynili się przede wszystkim pp.: 
Gardziński Zenon i Dunajski Andrzej. Zaintere- 
sowanie społeczeństwa dość duże. 4 


Warta — Repr. Wojska Ochr. Pogr. 


Biorąca udział w finale mistrzostw Armii — re- 
piezentacja Wojska Ochrony Pogranicza spotka 
się we wtorek dnia 9 bm. o godz, 17.30 na bo- 
isku Warty z pierwszą drużymą Warty w spotka- 
miu towarzyskim. Ze względu na wyrównany po- 
ziom obu drużyn mecz ten zapowiada się bardzó 


ciekawie. Ceny popularne. (i) 
s 


Bokserzy Stelli (Gniezmo) 
wygwizdani w Poznaniu 


Zapowiedziane na sobotę wieczór zawody bok- 
serskie o drużynowe mistrzostwo okręgu poznań- 
skiego pomiędzy „Wartą“ a gnieźnieńską „Stelią” 
wywołały w Poznaniu duże zainteresowanie, gro- 
madząc w hali samochodowej Poczt. Urzędu 
Przewozowego przy ul. Palacza około 3000 wi- 
dzów. 

Początek zawodów (walki od wagi muszej do 
lekkiej) nie zapowiadał wcale, że na tym się mecz 
skończy. Bokserzy „Stelli“, począwszy od wagi 
pó-:średniej, sprawili publiczności poznańskiej 
bardzo niemiłą niespodziankę, jak.ej w Poznaniu 
świadkami dotąd nie byliśmy. Zawodnicy po 
prostu odmówili kategorycznie stanięcia do dal- 
szych walk. Po porażce Wesołowskiego JI z Vog- 
tem w wadze !ekkiej, spcaker zawodów zapo- 
wiada walkę pomiędzy Adamskim a Śmigórskim. 
Na widowni poruszenie, wzrasta zainteresowa- 
nie. Adamski jest już w ringu — wszyscy czekają 
na pojawienie się „bombard'era' gnieźnieńskiego. 
Minuty upływają — gn'eźnianina nie ma. Sekun- 
dant „Stelli* też się niecierpliwi — wreszcie po 
kilkunastu m'nutach — ogłasza się walkower di 
Adamskiego z powodu niestawienia się przeciw- 
nika do wa ki. Publiczność gwiżdże niezadowolo- 
na — pozbawiona atrakcyjnej 1 zapowiadanej 
walki. i 

„Na ring wchodzi Sobczak z „Warty“, Znów 
d'ugie chwile oczekiwania na przeciwnika — We- 
sołowskiego I. Organizatorzy krążą od ringu do 
szatni podenerwowani — publiczność domaga sie 
rozpoczęcia walki. — Tymczasem w szatni gości 
toczą się dyskusje i targi. Zawodnicy „Stelli“ 
odmawiają stawienia się do walk. Kierownik 
drużyny po prostu blaga swych zawodników, aby 
nie przynosili wstydu barwom „Stelli“, i nie za- 
wodzili publiczności poznańskiej. Nie pomaga 
nawet interwencja członków OZB i PZB. zawod- 
nicy kategorycznie odmawiają. Jako powód po- 
dają — załamanie psychiczne drużyny po porażce 
Weso'owskiego I z Vogtem. 

Gdyby to powiedzie'i nowicjusze, stawiajacy 
pierwsze kroki na ringu — można by taki poste- 
pek im wybaczyć. Zrobili ta jednak bokserzy 
rutynowani — otrzaskani z wydarzeniami na ringu 
i przyzwyczajeni do porażek swych kolegów. 

Cóż to za bokserzy. którzy załamują się, gdy 
kolega przegra. Boks to sport meski, wymagają- 
cy silnej woli ; odporności nerwowej. Bokser 
przeczulony i o miękkiej naturze — to nie bokser. 

Toteż odmowa ich stawienia się do walk z 
Adamskim i Sobczakiem wygląda raczej na de- 
zercję i tchórzostwo. Tak przyjęła to publiczność, 
która postępkiem zawodników „Stelli“ była słu- 
sznie oburzona, bo nie po to płaci słone ceny 
wstępu na mecz, który w połowie zostaje prze- 
rwany przez dziwne widzimisię zawodników. 
Zawodnicy ci przynieśli wstyd klubowi swemu, 
który ma tak piękne tradycje na polu krzewienia 
pieściarstwa na prowincji. 

Postępowaniem swoim wykazali, że brak w dru- 
żynie dyscypliny sportowej i ambicji klubowej. 
Kierownictwo sekcji bokserskiej „Stelli, aczkol- 
wiek też nie jest tu bez winy, wyciągnie nie- 
wątpliwie konsekwencje w stosunku do tych za- 
wodników, którzy postąpili tak nie sportowo. 

Władze POZB niewatpliwie wyciągną x tego 
wypadku również konsekwencje, 

W walkach nadprogramowych walczyły 3 pary 
zawodników „Warty“. W wadze koguciej Ję- 
draszak zremisował ze Strękiem. w lekkiej Sta- 
chowski pokonał Lecha a w pólśredniej Blasz- 
czyński zwyciężył Szubargę. 

W spotkaniu międzyklubowym odbyły stę 
następujące walki: 

W wadze muszej Liedke (W) wygrał w. o, 
z powodu nadwagi Domagaiskiśgo (St) bijąc 
go wysoko na punkty w walce towarzyskiej. 

W wadze koguciej Szymański (W) zwyciężył 
Budzyńskiego I (St). 

W wadze piórkowej Dominiak (W) po za- 
ciętej walce pokonał Budzyńskiego II 4St.) 


W wadze lekkiej Vogt (W) wygrał po 2 star- 
ciu przez poddanie się Wesołowskiego II (St), 
Sędziował w ringu p. Strugiński, na punkty 


(al) 


pp. Lick, mgr Kowalski i Misiorny. 


Pod wytrawnym okiem znanego artysty i reży- 

sera, odbywają się w przyspieszonym tempie tre- 

ningi artystów poznańskich do igrzysk niedziel- 
nych „Prasa—Artyści” 


| W trosce o zdrowie naszej miocziezy 
O OZEFĘWIE a 


12 ilniiec WFIP 


i 


f 


y 


Nawet najbardziej wrogo usposobieni do sportu i wychowania fizycznego ludzie prze- 


konali się o potrzebie uprawiania sportu. 


Hasło powyższe stało się również wytyczną w pracy 12 Hufca WF i PW w Poznaniu. 


VW iemy, że najlepiej wychowują młodzież obozy — życie w gromadz e — z dala od wielko- j 
miejskiego bruku, gdy junacy zdani są na własne siły. Taki obóz zorganizowany został | 


przez miejski Urząd WF ; PW Poznań—miasto, dia wspomnianego hufca w Kowarach | PYl! wycieczkę na szczyt Śnieżki a w drodze 


pow. „Jelenia Góra woj. wrocławskie, w czasie od 12 lipca do 11 sierpnia br. pod prze- 
wodnictwem ppor. Klanowskiego. Stan hufca: 81 junaków. 


Organizatorzy obozu znaleźli w Kowarach, miejscowości górskiej, idealne warunki dla 


odbudowania nadwątlonych wojną i latami 


okupacji organizmów młodzieży. 


Przypatrzmy się z bliska pracy obozowej. 


ZADANIA OBOZU 


1. Przygotowanie praklyczne i ideologiczne 
młodzieży męskiej do zadań na niej ciążących, 
jako na przyszłych kadrach Wojska Polskiego, 


| 2. wychowanie fizyczne mlodzieży męskiej, 


3. umożliwienie wypoczynku przy Stosunko- 
wo minimalnej opłacie dla. młodzieży, która nie 
mogłaby sobie opłacić na niecqo przy pomocy 
własnych środków materialnych, 


PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE 


W ramach przysposobienia wojskowego od- 
byto: 56 godzn musziry (marsz, wstępowanie i 
występowanie z szeregu, zbiórki itp.), 127 qodzin 
poświęcono na wyszkolenie bojowe (natarcie, 
obrona, ćwiczenia z bronią, 13 godzin zajęły wy- 
kłady dotyczące łączności i broni. 

Niezależnie od tego junacy uczestniczyli. dwu- 
krotnie w ostrym strze'aniu na strzelnicy, trzech 


|ewoim repertuarze m. in. Baśń o [.c:yrzepte, 
w wykonaniu zespołu baietowego. . | 
l 


AKCJA GOSPODARCZA 

| Do akcji o charakterze gospodarczyni należy 
zwiiczyć akcję żniwną, w której junacy brali 
udział Poza tym pomagali oni przy oczyszcza. 
niu terenu miasią Kowar z resztek szowinistycz- 
nej biblioteki niemieckiej wywożąc jej pozo- | 
stałości na maku!aiurę, Do samodzielnych Ea 


Czytelnik orśari 


W latach powojennych kroniki sportowe nie: 


OZNAŃ na obozie w Kowarach 


„W zdrowym ciele zdrowy duch”. Hasło to nie jest tylko czczym frazesem. Wszyscy ' hufca należało oczyszczanie pływalni OM TUR 
zdajemy sobie sprawę z doniosłości i potrzeby wychowania fizycznego naszej młodzieży, z wodorostów. 


z 


WYCIECZKI s 


Dużą rolę w zapoznaniu młodzieży z Ziemiami 
Odzyskanymi odgrywaiy wycieczki, ktore wpły- 
wały również na krajoznawczy charakter obozu. 
Już w trzecim dniu po przyjeżdzie junacy od- 


powrotnej zwiedzili zamek Chojnasty i Ciepli- 
ce, ze znanym w Europie muzeum ornito.oqicz- 
nym. 

Ostatnia z wycieczek miała na celu zwiedze- 
nie zapory wounej w P..i.chowicach oraz piękne; 
„Perły Zachodu” koło Je eniej Góry. 

Niezaieżnie od tego liczne wycieczki indywi- 
duaine junaków, bo z przepustki każdy mógł 
korzystać, umożliwiały im bliższe zapoznanie się 
z okolicą. 

Reasumując, można stwierdzić, że tegoroczny 
obóz 12 Huica WF i PW apelnił całkowicie 
swoje zadanie i dał wszystkim uczestnikom 
możiiwość wykorzystania w pełni wakacji, epel- 
niając równocześnie rolę czynn.ka odbudowy 
tężyzny  zycznej i duchowej mtodzieży oraz pio- 


mera polskości na Ziemiach Odzyskanych. 
(m. t.) 


EJ 


wa jest tylko na pozór krótk 


a. sposób po- 


flarmach nocnych i dwóch nocnych ćwiczeniach | ZAłotowały jeszcze żadnej imprezy kolarskiej równać ją z gigantyczną trasą „Tour de Francz" 


bajowych. Stopień II PW ukończyło 23 junaków. 


WYCHOWANIE FIZYCZNE 


Najważniejsze zadanie w wychowaniu fizycz- 
nym młodzieży spełniała codzienna poranna gim- 
nastyka. Dużą rolę odgrywał również cpoct 
wodny — plażowanie i pływanie, z którego ko- 
rzystali junacy na pływalni OM TUR w miare 
sprzyjającej pogody. 

Wycieczki górskie 


i dobre odżywianie da- 


wały junakom w połączeniu ze ster szero. 
kie możlwości zdobycia dobrej kov"ycji fi. 
zycznej, 

IMPREZY SPORTOWE 


W czasie trwania obozu junacy v., 
kilkakrotnie w spotkaniach sporlowy.ii. Stając 
do gry bez odpowiedniego przygotowania spor- 
towego z lepszymi kiubami sportowymi miusia 
Kowar, walczyli zawsze łair i ambitnie, 


Rozegrano następujące spotkania: n aw 
z KS „Dywan”: — mecz bokserski, siatkówki, 
spotkanie w tenisie sto 
łowym; 
z KS OM TUR — mecz siatkówki, 
x Leszczyńską Drużyną Harcerzy, będącą na 
obozie w Kowarach mecz siatkówki. 


IMPREZY KULTURALNE ARTYSTYCZNE 


Dowodem  wielostronnej działalności obozu 
WF i PW w Kowarach były liczne impiezy o ch- 
rakterze kulturalnym, które junacy urządza 
z dużą dozą pomysłowości i humoru. 


Do imprez o charakterze poważniejszym za!i- 
czyć można dwie akademie: z okazji rocznicy 
bitwy pod Grunwaldem (14 lipca 1410 r.), która 
odbyła się w dn'u 21 lipca, i z okazji rocznicy 
Manifestu Lipcowego PKWN. 


W tym dniu Hufiec uczestniczył również w 
defiladzie organizacyj mlodzieżowych, jaka od- 
była $ię z okazji tego Święta w Kowarach. Pel- 
na widownia sali Hotelu Grażyna była dowo- 
dem, że wieczory pieśni, słowa, muzyki i tańca 
stały na wysokim poziomie, zarówno artystycz: 
nym jak i literackim, Ostatni z wieczorów urzą- 
dzany w ramach „Dni Karkonoszy” przyniósł w 


na wiekszą siale, I oto możemy wystąpić z za- 
powiedzia imprezy, która tę lukę zapelni. Z ini_ 
cjatywy Spóldzielni Wydawniczej „Czytelnik* 
odbędzie się w dniach 25 do 28 września pierw- 
szy po wojnie „Tour de Pologne“ — wyścig 
dookcła Polski na trasie Kraków — Katowice — 
Opole — Czestachowa — Piotrków — Łódź — 
| Warszawa. Z góry trzeba się zastrzec, Że a | 

| 


„iour“ jest wprawdzie z lekka przesalzona, ale 
wyłnszczymy przyczy:ty, dla których organiza- 
torzy ryzykują tę przesudę, 

Tegoroczny „wyścig dookoła Pols'i jest próbą 
| nawiązania do tradycji z lat przedwojennych z 
tej dziedziny sportu, a jednocześnie głównym 
jego założeniem jest zapoczątkowanie tradycyj. 
nych dorocznych tego rodzaju wyścigów w ra-| 
mach o wiele szerszych, całkowicie odpowia- 


Mista 


czy nawet „Tour de Susse“, ale nje ulega wą.- 
pliweżści. że w naszych skromnych warunkach 
odpowiada ona naszym równie na razie skrom.' 
nym możliwościom, 

Rozwój kolarstwa łączy się ściśle z rozwojem ' 
przemysłu rowerowego, łącznie z wiążącym się 
z nim przemysłem gumowym (opony, dętki). ; 
Turystyka kolarska, mimo, iż żyjemy w wieku 
motoryzacji, nie stracła zupelnie walorów. co 
okserwowić można zwłaszcza w krajach, w któ- 
rych sport samochodowy i motocyklowy, nie-, 
stychanie rozwinięty, wcale nie zakamow»ł roz. i 
woju kolarstwa, np. we Francji czy w Szwaj-` 
carii. We Francji kolarstwo jest sportem naro- 
dowym. a „Tour de France“ jest największym: 
wydarzeniem sportowym w tym kraju; gromadzi” 
setki zawodników, angażuje tysiące pracowni. | 


niczyli | dających nazwie wyścigu, Trasa 600 kilometro.| ków, emocjonuje miliony obytwateli. 


zowie Fels«i 


na regałach kajakowych w Luboniu 


Siaraniem klubu Grona Milośników Sportu w 
Luboniu odbyły się w niedzielę, 1 wyześnia na 
Warcie kró:ko-dystiansowe rega!lv kajakowe z 
udziałem tegorocznych m'strzów Pořski Mimo 
roryw.stego wiatru. dotkliwego zimma a nawet 
Ues/CZuU na s'arcie s'ane'o okoo 50 ka'akowców, 
dokum:ntuisc w ten sposób ogromną poplar- 
ność tej galęzi sportu w okręgu poznarskim. 
Poziom we wszystkich biegach wysoki a rywali- 
zacja, zwłaszczą-w klasie seniorów, bardzo za- 
cęta. Największą sensacja byla porażka w biegu | 
dwójek na tysiąc metrów m'strzów Po'ski ra tym] 
dystansie. Mat'oka-Grzywaczewski — KK 28 prze-; 
ara'i do załogi Krzyska-kozieras — również KK] 
28 — Iegorocznych mistrzów Polski na dystans e 
10000 m. Przypuszcza:tnie też tej osadzie, jako 
najlepszej w tej chwil dwójce Polski, į dwunas o- 
ikrotnemu m'strzowi Pelski w jedwnkach -Sob:e- 
rajowi ICE) należeć się hedzie m'efzce w pol- 
skiej ex pie o:mnijskej do Londynu, = 


trzeba równ eż zwrócić na czyniecą stale posiepy 
i wyró n'ajacą sie pięknym stvęm wios owania 
młodą załogę IIOP — Bsz orda Bzvm. Z pai, 
mtsirzyni Polski Czaikówna (G. M. S. — Luboń) 
zwycieży a, jednakowoż  Szuicówna  Tercsa | 

j 

| 


(KK 26) po nabraniu odpowiedniej kondycji 1! 


Sportowiec i „Bocgie-Wecgie” 


Lubię taniec — to znaczy raczej patrzeć na 
tańczące pary. Podobno nawet umiem lańczyć -— 
tak przynajmniej twierdzą anoi liczu, znajom: 
i znajome, Nic też dziwnego, że wybralem się 
kiedyś do „tańczącego lokalu". Po długich ta- 
rapatach udało nam się wreszcie znależć wolny 
stolik. Przyjaciele moj zabrali się zaraz do „ro- 


boty” tj. do tańca. Obtańcowywali wszysłkie 
Zuzie i Fruzie oraz wszelki inny „kudłaty ga- 
tunek” — jak żartobliwie określił Leszek, Ja 


tymczasem inogiem spokojnie popatrzeć na Wi- 
rujące w tańcu pary. No į wszystko byloby w 
porządku, gdyby... Tak, ale gdyby nie to gdy- 
by.. nie byloby tego felietonu. 

A było tak.. 

Konieransjer wrzasnął naraz „białe tango”. 
Nim się zorientowałem o co chodzi, już dziewoja 
staje przede inną i z uśmiechem prosi do tańca. 
Spytasz Czytelniku, dlaczego właśnie mnie. Tak 
na pewno, to sam nie wiem do dzisiejszego dnia, 
ale domyślam się, „że to widocznie moje na 
„kant odprasowanQ spodnie inusiały jej się 
spodobać. Szedłem na parkiet podobno z taką 
miną jak Greiser na stryczek. Ale z tangiem 
nie było jeszcze tak żle. Moja partnerka powie- 
działa tylko: 

— „Wygląda pan na bardzo lekkiego, tym- 
€zasem sianął mi pan na nodze niczem słoń”. 

No ale jakoś dobrnęliśmy do ostatnich akor- 
dów tego smętnego tanga. Jako człowiek grzecz- 
ny kłaniam się dziękują za taniec... gdy nagle 
orkiestra zaczyna nowy taniec: boogie-woogie! 


en tanicc przy pomocy wyrażeń sportowych. | 


WNie wypadu zostawić pani na parkiecie -- 
więc tańczę dulej. 
Zdaje się, że najlepiej będzie, jeśli określę | 
Najpierw zuczęla się kcpanina.. mojej osoby. ' 
Po „rozegraniu“ się nartnerhi przystąpiła, oaa 
z kolei do treningu bokserskiego. Wpierw jak 
to zwykle bywa ciosy na korpus, a później już; 
celniej na szczękę. 
` Gdy już „przekopany” i „zboksowany” (nie 
mówię o szczypaniu) gdyż nie wiem pod klórą 
dziedzinę podciągnąć tę nową forme sportu, zo- 
baczylem, że purlnecku moja szczerzy zęby, — 


najprawdopodobniej w uśmechu — co ja przy- 
jąłem za jeszcze inną odmiiunę sportu (gryzie- 
nie) — postanowiłem zwiać. Ale łatwiej pomy- 


śleć, niż plan ten zrealizować. Gdy tylko zro- 
biłem krok w kierunku stolika, natknąłem się 
na inne pary boogie-woogie stów. Co się dalej 
ze mną działo przypominam sobie tylko przez 
sen, Wiem, że dla wszystkich tańczących sta- 
łem się piłką nożną | bokserską piłką trenin- 
gową. 

Nielitościwie zmasakrawany — przy czym 
ubranie moje przypominało ubranie stracha na 
wróble — wylądowałem wreszcie przy stoliku. 
Gdy tylko wróciłem do równowagi fizycznej i 
duchowej zrobiłem to samo co diabcł na pro- 
pozycję Twardowskiego aby 2 lata przeżył z 
panią Twardowską: 

„Jak czmychnąłem, tak czmycham”. 

Tomek. 


ltów tej ruchliwej organizacji. 


'epszyim opanowaniu kajaka stać się może jej 
b. groźną konkurentką. W dwójkach siostry 
Szulcówne bezkonkurencyjne. 

Organizacyjnie svmpaiyczne Grono Miłośni- 
ków Sportu w Luboniu wywiaza!o się bardzo | 
dobrze ze sweto zo"an'a dając piekny i godny 
naśladowan:a pszyk?ad ca innych prox.nejcna'- 
nych miejscowości Wielkopolski. 


1 


W FPornaniu pierwsza 
międzynarodowa impreza Foksercka 


Poznań — Bratysława 


Pierwszą miedzynarodową imprezą bokcerska 
w Poznan'u bedzie spa kanie reprczentacyj akre- 
gowych Bzatyslawy (5 owacja) i Pozaan'a. które 
roz*grans zos'znie w dniu 26 września rb. 

Pozna”ski Okresowy Związek Bokserski otrzy- 
mał w bardzo serdecznym tonie utrzymany lst 
z Bratysławy, w którem goście potwierdzają de- 
finitywnie przyjazd do Poznania w powyższym 
'erm'n'e, przy czym zaznaczył, że odkładają start 
swej drużyny na Węgrzech I uwzgiędniają zapro- 
szenie Poznan'a. Zaznaczyć należy. że drużyna 
Bratys'awy posiada w swym składzie doskona- 
łvch i znanych zawodników Zacharę, Strbę i Tor- 
me, którzy są reprezentantami w drużynie naro- 
dowej Czechosłowacji. Nie wątpimy, że okreg 
pozna ski wystawi do tego meczu drużynę pe'no- 
wartościową we wszystkich wagach. która godn'e 
będzie broniła barw Poznania. (a!) 


[4 
"raków —$ 
o puchar Kałuży 


W czwartek został rozegrany w Krakowie 
mecz piłkarski, z cyklu rozgrywek o puchar śp. 
Kaiuży, zakończony zwycięstwem zespołu kra- 
kowskiego nad śląskim w stosunku 5:1 (3:1). 
Kraków wystąpił w składzie: Jurowicz, Gędłek, 
Planek, Jabłoński I, Parpan, Jabłoński IL Ger- 
giel, Gracz, Nowak, Kohut, Bobula; skład Saska: 
Janik, Michalski, Siwy, Piec, Kłos, Gajdzik, Go- 
recki, Bąk, Spodzieja, Cebula, Barański. 

W Krakowie wyróżnili się Parpan i Flanek 
oraz Gracz i Bobula. W zespole ślzskim oprócz 
bohatera spotkania Janika, wyróżnić trzeba Pie- 
ca, Spodzieję i Earańskiego. Jako całość Kraków 


Lekkcatleci K. $S. M. M. na starcie 


W dniach 13 i 14 bm. organizuje Katolickie 
Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej doroczna mi- 
sirzostwa lekkoatletyczne wo. ewódziwa poznań- 
skiego i Ziemi Lubuskiej w klasie seniorów i ju. 
niorów. Konkurencje rozegrane zostaną we 
wszystkich dyscyplinach na Arenie przy ul. Rey- 
monta. Na bieżni ujrzymy ponad 200 lexkoatle- 


(tp) 
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m$odzieży szkolnej 


Z okazji rozpoczęcia nowego roku s1kol- 
nego 1947/48 życzę Wam kochana Mło- 
dziezy osiągnięcia jak najpomyślniejszych 
wyników w nauce, oraz w dziedzinie wy: 
chowania tizyczneyo I przysp. wojsk, 

Znaczenie wychowania fizycznego dla 
zdrowia Waszego, oraz dla Ojczyzny jest 
olbrzymie, Poza kondycją fizyczną, jaką 
osiągacie dzięki sportom —  hartujecie 
ducha, wy:abiacie wolę swoją, uodpornia- 
cie organizm swój na wszelkiego rodzaju 
trudy, jakie czekają Was w życiu po xa- 
kończeniu nauk. 


Z zapałem, w zrozumieniu roli, jaką od- 
grywa wychowanie iizyczne w życiu naro- 
dów — przystąpcie do nauki nie tylko dla 
dobra własnego, aie i dja dobra Polski 
Ludowej. 

K. Gawryckt, mjr 
komendant Urzędu” WE i PW 
Poznań-Miasto. 


DZREENRASNEU GO so KOA D r a n 


orem Tielkiego biegu (;gśarstie$o0 


Sport kolarski oprócz strony czysto utylitar- 
nej z punktu widzenia jednostki, jest jednym 
z nielicznych sportów, których  umasowienie 
winno leżcé w intercsie ogółu, a więc zawierać 
się w ramach egćlncgo programu wychowania 
łizycznego, a w dalszej puspektywie winien być 
jedną z podstaw przy. sosovienia wojskowego. 
jest to równie ważny argument, przemawiający 
za racją popułaryzowania kolarstwa. 

Akcji propagowania sportu kolarskiego służą 
w pierwszym rzędzie wyścigi kolarskie, organi- 
zowane przez rozsiane po całej Polsce towa- 
rzystwa kolarskie, wzglednie przez sekcje przy 
poszczególnych klubach. Do najsilniejszych 
ośrodków kolarskich w Polsce należą w obecnej 
chwili Warszawa, Łódź, Śląsk i Kraków, Tak 
się siłada. że trasa zurganizowanego przez Spół- 
dzielnię „Czytelnik“ wyścigu „Teur de Pologne“ 
prowadzić bedzie właśnie przez te okręgi, a za- 
haczając o Ziemie Odzyskane przez włączenie 
do trasy szos Opolszczyzny, potrąci nawet o 
aktualne zagadnienia polityczne, W dalszym 
rozwoju wyścigu, kiedy trasa okrężna będzie 
coraz dłuższa, uczestnicy wyścigu zawadzą rów. 
nież o Wrocław, Szczecin, śmigną na kole wzdłuż 
naszego Wybrzeża, przedefilują przez miasta i 
osady wojswództwa mazurskiego i wpadną na 
metę w Warszawie od północnego Wschodu. 

nicjstorzy wyścigu wierzą, iż przy współ- 
pracy Polskiego Związku Kolarskiego, który — 
jako jedynie kompetentny — weźmie na siebie 
stronę techniczną całej imprezy, pierwszy po 
wojnie „Tour de Pologne" całkowicie spełni swe 
zadanie, Plany są bardzo piękne. Już na starcia 


| pierwszego wyścigu staną najprawdopodobniej 


zawodnicy zagraniczni. Z przeprowadzonych już, 
acz nie obowiązujących. rozmów wynika. że 
„Tour de Pologne" spotka się z żywym echem 
wśród zawodników czechosłowackich. Nie jest 
wykluczone, że uda się sfinalizować projekt 
sprowadzenia najwybitniejszych kolarzy polskiej 
emigracji we Francji z jednym z bohaterów te- 
gorocznego „Tour de France“, Kłąbińskim na 
czele. A trzeba wiedzieć, że polscy kolarze 
emigracyjni reprezentują bardzo wysoka klasę, 
toteż ich udział w biegu bardzo podniesie 
atrakcyjność imprezy. 

Rozmowy wstępne między „Czytelnikiem" a 
Polskim Związkiem Kalarskim zostały już 
rrzeprowadzone. Data „Tour de Pologne“ 25— 
28 9. została już wpisana do terminarza PZK. 
Komitet oryanizącyjny już „wystartował! i 
oprzeowuje regulamin, poszczególne sekcje roz. 
dzieliły między sobą sumę obowiązków. któ- 
rym trzeba podołać, aby zwycięsko wyjść z tej 
pierwszej próby i niejako położyć fundament 
pod wielki doroczny wyścig. 

Przygotowania do wielkiego „Tour de Polo- 
gne“ po wojnie i postep prac organizacyjnych 
bedziemy pilnie śledzili aby się każdorazowo 
dzielić z czytelnikami wszystkimi nowinkami na 
temat „Touru“. i 

Ambicią naszego zawodhika bedzie wygrać 
wyścig. tak jak ambicją keżdeco. kto przyłoży 
reki do organizacji, będzie zdać egzamin na 
celująco. (bem) 


lask 51:1 (3:1 


przewyższał Śląsk współpracą we wszystkich li- 
niach oraz płaską, przyziemną grą, podczas gdy 
Ślązacy byli na ogół szybsi Zawody prowadził 
sędzia Romanowski, bardzo spokojnie jednak nie 
bez pewnych zastrzeżeń. 


Pracownicy PUWF i PW 
na odbudowę Wa: szawy 


W związku z Miesiącem Odbudowy Stolicy, 
pracownicy Państwowego Urzędu Wychowania 
Fizycznego | PW oraz Wojewódzkich i Powia'o- 
wych Urzędów WF i PW, w zrozumieniu wielkiej 
doniosłości tej akcji — postanowili opodatkować 
się dobrowolnie w wysokości 100 zł od osoby 
na rzecz odbudowy Warszawy oraz wezwać cały 
sport polski do złożenia datków na ten cel A 

Należy przypuszczać, że piękny przykład pra- 
cowników PUWF i PW znajdzie licznych naśła- 
dowców w organizacjach młodzieżowych, związ- 
kach i klubach oraz wśród szerokich rzesz Spor- 
towców 

Przyczyniając się do szybkiej odbudowy War 
szawy, każdy sportowiec wypein:a swój obow.ą> 
zek obywatelski dobrego Poiaka i dlatego w ak- 
cji tej nie powinno zabraknąć ani jednego spora 
towca. 


STRONA 


N 


Nr 249 | 


ZIEMI YY 


in 


KOPO 


t 
[i 
veaa 


SE 


W NNNNA AN NRAN AAE ARRA IN 


Nad uroczym jeziorem skorzęcinskim 


Zakończono kolonie letnie dla dzieci pracowników cukrowni gnieźnieńskie; 


Adres Redakcji i Administracji: ul. Kościelna 9. 
Tel. 753. 


Kino Piast: Miłość na lekarstwo. 
Kino Słońce: Piotr I. 


Dyżury lekarzy i aptek: nocny 9 bm. dr Ma- 
kowiec Tatiana, ul. Starokaliska 1, nocny 10 bm. 
dr. Mikulska „ul. Kolejowa 15. Do 15 bm. Stara 
' Apteka. 

— Minister dr Widy-Wirski w Odolanowie. 

+ W związku z rozpoczęciem nowego reku szkol- 
nego w Gimnazjum i Liceum w Odolanowie, od- 


Ea = 
Ks ążki szkolne 
lektury, podrączniki uniwersyteckie, 
Nuty — mapy 


poleca 


[Księgarnia F. Czekalski 


; Poznań, Walki Miodych 10 (dawn. Podgórna) 


- 
ma to do sicbie. że w sczonie letnim staje się | braży. w niejednym wypadku nawet do 5 kg. Nie 
uraz z swym otoczeniem pięknych lasów naj- | brakło też podziękowań za opiekę nad dziećmi 
liczniej odwiedzanym miejscem wycieczkowo-|i wzorową organizację kolonii, jak również za 
letniskowym. Nic więc dziwnego, że skorzystano | nadzwyczaj dobre wyżywienie. o które, jaki o 
7 tego uroczego zakątka, by zorganizować w nad- | caloksziałt spraw kolonii zabiegaż referent so- 
hrzeżnym Charbinie kolonie letnie dia dzieci pra- | cjalny Cukrowni p. Stanisław Nowak. dojeżdża- 
cowników Cukrowni i Rafinerii w Gnieźnie. Wy-| jac codziennie z prowiantem i interesująt się ży- | 
si ki tej ostatniej oparte na tinansach. przyzna- I wo przebiegiem wczasów. S<okundował mu w tym 
nych na ten cel przez Zjednoczenie Przemysłu | dzielnie kierownik kolonii na miejscu p. Nazi- 
Cukrowniczego , uwieńczone zostały pierwszo- | mierz Kłuczka. nauczyciel z Powidza, Niestrudzo- 
rzędnym rezultatem. na higienistką była p. nauczycielka Kubasikówna 

Umieszczone na kałoniach dzieci miały w Char- | z Gniezna. W niedzielę zwykle program był inny. 
binie wszystko to. co w ramach beztroskich wy- Odbywały się pokazy i zabawy w parku. uroz- 
wczasów na łonie natury jest do szczęścia i zdro- | ma'cone koncertem orkiestry Cukrowni. Cukrow- 
wia potrzebne. nia dala take do dyspozycji dzieci wóz z końmi 

Podczas gdy w pierwszym turnusie przebywało pa i AREA Roa ponądto do Ra 
w budynku administracyjnym majątku okolo 30 | Mieczne STOWN, Za CO a. na eży się peluć 
dziewcząt w wieku od © do 15 lat, drugi turnus koc. yje użyczył P i M ROS. Re 
również całom'esieczny wypełniła w sierpniu po- | ziatwa z żalem opuszczała Charbin, w którym 
dobna ilość ch'opców w tym samym wieku, Wy- spędziła ee EAT EL a 2 A akacji. M apam 
starczy wziąć do reki jeden z programów dnia. | YENA kolonijne dominowały e. w występach 
ustalanych przez kierownictwo, żeby się prze- pożegnalnych przed zaproszonym: ze: 
konać o korzyści spędzonego przez dziatwę w ostatnich przemówiła do DZT AW że MRN 
Charbinie czasu wakacji. Po pobudce, modlitwie | P- e Swat zaś w imieniu Rady Zakiadowej 
i gimnastyce porannej, udawano s'ę na Śniadanie. p. Barłoga. (pr) 3 
a następnie odbywala się póigodzinna pogadanka TESTER TI r 
na tematy historyczne. przyrodnicze czy gcogra- X 
ficzne. Po drugim śniadaniu dwie i pół NY Z ANDARY 
ćwiczeń w terenie. strzelanie lub przejazd łodzia, wie” zę : 
kapiele, plażowanie. urozmaicenia. Po dwugo- | 4 Chorągi "Ne ~ Paramenta kościelne Mi 
dzinnej ciszy poobiedniej trwały około 1 godzinę wyxonuje jedyna, łachowa na miejscu firma 
gry i zabawa w parku. a ukończenie padwieczorku n4962 JCZEF ŁOWI N SKi 
byla zarazem sygnałem do 3-godzinnej wycieczki, | $ poznań. Garharv 20 Tel. 30-05 
z której wracano dopiero na kolację. Dojazd w D GŁ. do St Rynk 

Nic dziwnego, że dzieci poddanc w ub. tygo- AE: ERO E EF EE 
dniu przy uroczystości zakończenia kolonii ba- $ 3 RIGER 
daniu lekarskiemu, tryskały zdrowiem i humo- Ta CF. TERT 

-m 
TRZEMESZNO LESZNO 

— Komitet Odbudowy spalonej Kałedry w — Ziazd Wielkopolskiego Związku Cechów | 
Trzemesznie urządził za zezwoleniem starosty | Piekarshich. W niedzielę, dnia 31 ub. mies. or- 
powiatowego zbiórkę pieniężną oraz w natu- hył się w sali Hotelu Polskiego zjazd „Wielko- 
rałiach w okokcznych wioskach i w mieście. Ze- | polskiego Związku Cechów Piekarzy” z siedzibę 
brano ca 100.000 zł w gotówce, a ponadto więk- |w Poznaniu, Zebrania, które normalnie odbywaj 
sze ilości drobiu i innych natwalii, sprzedając |się w Poznaniu postanowiono tym razem odbyć 
je na wencie, która odbyła się w niedzielę 31 |w Lesznie. 
ub. m. Wenta udała się nadzwyczajnie i czysty W zjeździe wzóęło udział około 170 przedsta- 
zvsk z niej jak i z zabawy wieczornej w kwocie wicieli cechów piekarskich w województwa po- | 
49.000,— zł przeznaczono na odbudowę Katedry. znańskiego i Ziemi Lubuskiej, W zebraniu tym 

Dalsze etapy zbiórek przeprowadzi Komitet Po- doceniając rolę zawodu piekarskiego w naszej 
wiatowy za staraniem p. starosty Szumiakowski-- aS, gospodarczej wzieli udział przedstawi- 
go z Mogilna w całym powiecie mogileńskim ciele władz, pp. starosta WC wicesta- 
w celu uzyskania większej gotówki na zabez- |1osta Dzeedzic, burmistrz o R mIkAEE nai | 
pieczenie zabytkowej Katedry i gmachu gimna- a> Powiatowej jak również į Miejskiej 
zjum, i ady Narodowej. r i 

Przewodniczący Zw. Cechów p. Ludwiczak z 

Dnia 14. 9. br. odbędzie się zjazd byłych wv- | poznania omówił w ogólnych zarysach sprawy 
chowanków gimnazjum w Trzemesznie, Przyp”- | fąchowe a sekretarz woj. związku cechów p. Go- 
minam$, że konto nr 45 w K. K. O. Powiatu |galewski z Poznania wygłosił rzeczowy referat. 
Mogileńskiego Oddział w Trzemesznie jest kon- [Omówiono dalej wszystkie bolączki piekarzy jak 
tem na odbudowę gimnazjum. Prosimy o przesy- | sprawę węgła, drzewa itd. Po zebraniu, kióre 
łanie datków pieniężnych na tak szlachetny cel, | trwało do godz.14 wszyscy gremialuie udali się 

(a. s.) na zwiedzenie wystawy . 
— 
Przed sadem zwykłym 
. . . . 
rozpatrywana będzie sprawa Kierownictwa Fabryki Konfekeji 

Na wokandę Sądu Okręgowego w Gnieźnie |trzebę zbadania ksiąg handlowych, sąd postano- 
wpłynęła w dniu 5 bm sprawa w trybie doraż-| wił przekazać sprawę na drogę posi powania 
nvm przeciwko b. kierownictwu Fabryki Kon-|zwykłego. (pr.) 
fekcji w Gnieźnie, a mianowicie dyr. Jerzemu RL 2 
Litzowi, kier. techn. Julianowi Bartzowi, kier. , ; i 
magazynu Michałowi Kucie oraz kier. krajalni 0 ziotrno siewne dla pew. szamoiulskiego 
Alfonsowi Janowiczowi. i $ ; 

p : x Na odbytym w dniu 3 bm. w Urzedzie Woje- 

Oskarżenie zarzuca im, że w czasie od stycz- | wódzkim w Poznaniu posiedzeniu Wojewódzkiej 
nia 1946 r. do kwietnia br. przywłaszczyli sobie | Komisji Siewnej pod przewodnictwem wicewo- 
na szkodę Skarbu Państwa materiały wartosci | jgewody mgra Grosickiego, wyzneczono w toku 
ok. pół miliona zł. Oskarżeni bronili się, Że | obrad pow. szamotulski jako jeden z powiatów. 
przydziały traktowali jako legalne i dopuszczal: | którym należy pomóc przez rozprowadzenie 
ne premie aż do czasu uregulowania sprawy | między rolników doborowego ziarna siewnego. 
uposażenia. Kredyty na ten ceł rozprowadzane będą za po- 

Po przesłuchaniuf 20 świadków i przemówie- szednictwem Powiatowej Kasy Komunalnej. 
niach stron z uwagi na zawiłe okoliczności i po- (dwb) 

zza 
wiedził tę uczelnię min. dr Feliks Widy-Wirski, 
który jest życzliwym protektorem i przyczynił 
się w znacznej mierze do upaństwowienia jej. 
P. Minister, który w ogóle jest goracym miłośni- 


kiem młodzieży i obrońcą jej interesów, wziął 
udział w uroczystej mszy św. na zapoczątkowanie 
roku szkolnego, a następnie w akademii szkol- 
nej, w czasie której doznai spontanicznego przy- 
jęcia ze sirony młodzieży. Wyrazem uczuć dla 
gościa był wręczony mu wspaniały bukiet róż 
oraz entuzjastyczne okrzyki na jego cześć. W 
czasie akademii przemówił dyr. uczelni p. Ma- 
tyaszko oraz p. minister dr Widy-Wirski, który 
w gorących słowach zachęcił młodzież do dal: 
szej wytrwałej pracy dla pomnożenia sukcesów 
uczelni. i 


— Uroczyste poświęcenie Krzyża. Od wielu 
lat stał przy ul. Wysockiej tuż za parkiem, stary 
krzyż przydrożny, z którym zżyli się bardzo 
móieszkacy całej okolicy. Krzyż, tak jak wiele 
innych cennych zabytków i drogich pamiątek, 
stał się ofiarą żądzy zniszczenia okupanta. Spo- 
ieczzństwo w serdecznym przywiązaniu do tra- 
dycji ufundowało nowy krzyż, który sianie w 
tym samym miejscu. Poświęcenie odbędzie się 
w dniu 14 września. 


— Nowy członek Zw. Gospodarczego „Spo- 
łem”. Na odbytym ostainio zebraniu Powiato- 
wego Związkn Cechów uchwalono przystąpienie 
Pomocniczej Spółdzielni Rzemieślniczej w Ostro- 
wie do Związku Gospodarczego „Społem', 


| werwy i humoru dziec serdeczn:e podziękow: 


Wiadomości ze Średy 


— Wenta parafialne, Pad przew cdnietwem ks, 
prepozyta Krajewskiego odbyla się wenta para 


, ta o : : ER EA . LE > z ARIE 4 z a t SSNV Loek: a koeh F EA Fat 
Jezioro skorzęcińskie w powiecie gnieźnieńskim | rem. Ważenie wykazało, że dzieci ogólnie przy- (alma na tutejszym boisku Sokola. Gzysty zysk 


przeznaczono na.odnowien'e starożytnych siail 
w tutejszej kolegiacie. 


— Zamknięcie półkolenii, W ub. panizdyialek 
zakończono półkolonie dia dzieci od lat 7 do 14 
w tute'szym ogrodzie Brąciwa Kurkowcjo. Pene 

kę 
przełożonym za umożliwienie m'iego spedzcnia 
czasu wakacyjnego, Dając upust swej radości. 
odegraty kika utworów scenicznych i taśców lu- 
dowych. Przemówienie do dziec, i starszych wy- 
g osil przewedniczący półkalon': inspektor szkcel- 
ny mgr Król. Należy zaznaczyć. że półko onie w 
dwóch turnusach liczyły po 209 dziesi. Utrzyma- 
nie ich kosziowało 250 tysięcy z! 


AA 
wawczą kierowała p. Gaidzikowa przy pomety 
pp. Jankiewicza. Juszezyka i Śnychalskiego. Mia 
uroczystość zakończenia trwala 2 godziay. 


— Uroczystość 20-lecia Siraży Pożarnej w Gie- 


czu rozpoczeła się nabożeństwem, które odprawił | 


ks. prob. Wzidelicki. Bralo w niej udziaż 10 oko- 
licznych straży pożarnych. W czasie okoliczno- 
ściowego zebrania przemawiał komendant now. 
O. S. P. p. Antoniak. 


— Rozpoczęcie roku srka'nego. We wszystkich , 
tutejszych szkolach powszechnych rozpoczc:a się; 


nauka w dniu 3 bm. W przeddzień dzieci zę swy- 
mi wychowawcami uczesta'czytyw nabożeństwie 
odprawionym przez ks. prepozyta Krajewskiego 
po czym przez rądicweze! wysłuchaćw przemo- 
wienia M'nistra Oświaty. Dzięki staran'om Wy- 
działu Powiatowego i p. starosty Kaczmarka 
wszystkie szkoły zostałv zaopatrzone w wegiel vo 
25 tony na każdą izbę, co przewyższa naważ, 


ustaloną normę, Toteż nie ma obawy, aby z brakw : 


opału nauka została przerwana. 


— Gimnazjum w nowym budynku, Państwowe 
Gimnazjum 1 Liecum rozpoczęło naukę w swoim 
dawnym, przedwojennym pomieszczeniu. Budy- 
nek ten został przez Nisrazów spalony i renowacia 
jedn trwa 2 lata, a miadzież tyraczasesa uczyła 
się w kiku ciasnych pokojach, Remont gmachu 
kosztował przeszło 4 miliorw zł, Część pokr 


1 


została przez obywatelstwo. reszta przez Wyuzia! 
Powiatowy. 


— Wojewódzki zjazd rolniczy adbv* sie w tu- 
tejszej szkołe rolniczej i trwa! 3 dni. Brali w nm 
udział dyrektorawie » profesorowie ro!n'czych za- 
kladów naukoxych oraz przewstawóciel 
sterstwa Ro ancta p. inż. lznk'ew'cz z PD: 
W cząsie trwana zjazdu wygłosznno kika ret 
ratów naukowych oraz nezedyskuwowano akiu-; 
aine sprawy ro'nieze. (tk) 


e- 
e 


nacdesłano 


Avącemia Handlswa w Poznaniu podaje. iż wpisy na I rok 
studiów trwają do 30 wrzesnia. 36980) 


Maturalne Kursy Korespondencyjne 
Ogólnokształeace 

Narodowy Instytut Postępu w Poznaniu w porozumieniu z Kit- | 

ratcrium Okręgu Srkolnepo Poznańskiego przyjmuje od dnia | 

1 września 1947 r. wpisy tia 


S'roną wycho. ; 


Muni. ts 
Znan a." 


| TEST "ya N 


Żraśecdia Foznarmniua 


Z pol:dnia bicgnię ter wro- 
uawsAi, z zacjadu szczeciński, 
zę wschodu warszawski. tc 
uty tory sputyxcią się w srol- 
ku miasta, kolo kina „Jaityk", 
tezcirajac Foziań — jak tart 
— na.trzy udizielne kawe'ki: 
1) Łazarz i Jeżycz, 2) Śróum a- 
ście i Wi:da oraz 3) W:niary. 
Odgrańrone torami kołeiowyni 


dzielnice te nie maia dosta- 
tecznej ilości punkitw styce- 
nych, żłyja adrebnym życiem 


i zask'euiaja sie w sobie. 

l fa „est wielka tragedia naszsqa miasta. Tak hyć nic 
możę. Musi byż wypracowany Uatckosiażny p'an rozhudawy 
Poznania, cdpywiesaj ua jego zdrowych ammicyj | sstotnie 
niematych małliyości, Tort poznański musi byż na powrót 
sklejony, Wymienione trzy linle ter"w musza alba Iść precz, 
na zewnutre miasta, albo wejść pad ziemię (tylko nie w kon- 
spirarje a w tunei?). 

Donóki o tym nie pomvślimy — nla stwarzymy Wielklega 
Po.nania 1 ruchiwym „clty”, tethiącym naprawdę wielko- 
miejsaiin życiem. 


3 a 
Si w 

DBesfiuram Bremia . 

Dużo jest małżeństw 
n'euaskcna:ych. Na cóż, 
jesteśmy tylka ludźmi 
a crowięk ma swoje 
waty. Karin lubi Flipa 
i Flapa a jego żana ja- 
usia — Cha':ssa Rnye- 
ra. Zdziś przepuda za 
horśwaami, jego żon- 
va Stasia — 1a Śliw- 
kami w occie. Mundzio 
lubił spać na prawym 
boku, jego piękna na- 
lowa Reginka — tylko 
na lewym, Ba — jak 
j? rowiedzial Boy me- 
trzne — „najwiekszy 
w tym amhar3s, aby 


dwoje chciato na raz!” „a 

Toież z wielk.n ujnaniem należy podkrestić takt nawcqa 
wydania ksiażki Van ce Ve'ńeża pt, „łHałeństwo docka- 
naie”, która ukazaia się ostatnia w naszym miescie. Kap- 
cie i czytajcie! Cena! Ne badzcie nta,asikowi, 1200 ziotych. 

Zieszła nie rzasicie iej Kuytwać., Motecie iśc ca pewnej 
hihlioteki publicznej. Dnwiecie mio Inm, łe taka ksiażka 
awszem jest. Tyie, że w czy:aniu. Qd czterech miesięcy! 
penieważ pnia chr:b bobliażeki pumlicezncj mote wynosić 
briątki tylko in! proscne', stąd prosty wniosek, że personel 
ten ma wielkie zmharasy-.. i 

Badimy tedy wirorimeai i — póki ca — oglagajmy 
estetyczną okładkę na wystówecl. 


m m Si 
La a - ` 

Firó. kie Spięcie 
+ „Trafił raz trant na 
franta — mówi kaha- 
retowa piosenka — i 
j wycia: mu kuranta. 
Łecz staia sie rzerz 
panura — śrantawi od- 
rósł kurant". 

Ul. Facha koła Mao- 
stu Pworcoawega, przy- 
stanek iramwajawy, 
ohok śwleża postawio- 
ny parkan, cegły, pla- 
sek. Za pzrkanem apa- 


Maturalne Kursy Kerespondencyjne OpSlnoksztatcace. 
Nuuka odbywać się będzie drogą korespondency:;aą w zakresie 
wszystkich klas gimnazixlnych I licea:rych. Po ukończeniu kursu 


t zdaniu egzaminów przed Konysłq K. 0. S. P. otrzymaią uczest-, 
nicy świadectwa dojrzałości, Szczegó!owa organizacja Kursów Í 


w prospekcie, 
Zgłoszenia na Kursy kierować wraz z opłatą za prospekt 


50 z: przekazem pacz.owyn do Narodowego Instytutu Posiępu | 


w Doznaniii, ul. Roosevelta 9. Tel. 95-17. 
36983. 


Adres Redakcji i Administracji: Dąbrówki 1. 
o. Tel 19922 


— Dyżury lekarzy i aptek: nocny 9 bm. dr Je- 
zierski, ul. Lecha 3. Apteka Centralna. u:. Chm- 
brego. u 


— Repertuar kin: Apollo — Ojczyzna” prod. 
francuskiej. lolenia — „Przyguuy Nasredd:na* 
prod. rosyjskiej. 


—,Dodatkowe szczepienia przeciw błonicy roz- 
poczną się dz ś 9 bm. w Miejskim Ośrodku Zdro- 
wia przy ul, Roosevelta 4. Dziś nazwiska cd A--F. 


.— Inauguracja kursu. W świctlicy fabrycznej 
Państw. Fabryki Konfekcji w Cinieźnie odbylo 
się w ub. czwartek uroczyste otwarcie kursn przy- 
sposcbienia przemysowego krojczyń Kreślarek. 
który potrwa 4 miesiace. Kierown'ctwo kursu po- 
wierzono naucz. p. Kaczmarkowej. wykladow- 
cami ponadto będa pp. Łunkiewiczowa. Kausso- 
wa. Rożewiczowa. Grabowska į lóżwiak. W kur- 
sie weźmie udział 4%) pracownie. 

Po przemówieniach inauguracyjnych p. dyr. 
Grosman i kier. kursu p. Kaczinarkowej oraz 
życzeniach sk!adanych przez przedstaw cielś 
wladz i organtwacyj z prezydeniem miasta p. 


Wydrą-Nawrockim na czele zespó: pracownic | 


pop'sał się śpiewem i deklamacjami, a na zakoń- 
czenie odśpicwano wspóinie „Rotę”. 


Z DZIAŁALNOŚCI TOWARZYSTWA 

PRZYJAŹNI POLSKO-CZECHOSŁOWACKIEJ 

We wtorek, dnia 9 bm.. o godzinie 20 odbędzie 
się w auli Gimnazjum Męskiego w Gn'eżn e przy 
ulicy Mieczysława zebranie plenarne miejscowe- 
go Oddziału Towarzystwa Przyjaźni Po sko- 
Czechosiowackiej. Porządsk obrad przewiduje 
m. in. zorganizowanie wycieczki do leszna na 


la sie cćwuch mura- 
rzy, przed garkanem 
tiumek ganiów. W koń- 
cu frant jakiś wypo- 
wiada na glos to, co 


nurtowa'n wszystkich: 
— Ca wy lam kuuujecie? Panie starszy, ca to ma być? 
— Arka Noego — adrzeke powainie jeden 2 murarzy, 
a tuwek rykneł śmiechem. 
— Rzeczywiśrie — vigari niespeszony frant, — juł 
w micj widać parę osiów! 


aeea 


zjazd ogólnopolski Towarzystwa w dniach 13 
i 14 bm. oraz omówienie szezególów, dot$czą- 
tych wycieczki ogólnopolskiej do Czechosłowacji, 


W czasie zebrania ks. rektor Pacyna podzieli 
się wrażeniami z pobvtu w Pradze i w Czecho- 
słowacji, brał un udział jako delegat Polski w 
jubilcuszowych uroczystościach Świętowojcie- 
chowrch. Wyk'ad będzie ilustrowany przezro- 
ezami. Na zebranie Zzprasza się wszystkich człon 
ków ; sympatyków. Wstęp wolny. 


| 


Celem spopularyzowania przyjaźni po!'sko- 
czeskiej i nadania jej charakteru zorganizowane- 
go. prezes pnieżnieśskiego Oddziaiu Towarzy- 
stwa. p. sedzia. mge lidm. Woengerek wygłosił 
w ub, sohotę. 6 bm.. za pośrednictwem micjsco- 
wego Radiowgzla aktualny i żywy referat na 
temat zadań j dzialalności Towarzystwa. 


ARE 


Sprostowanie 


Wskutek opuszczenia kiiku słów zmenil się sens 
informacji o dożynkach ogónopo.skich. Zdanie 
to powinno brzmieć: Tegoroczne ogó.nopalskie 
dożynki odbędą się w przyszłą niedzielę w Opolu 
z udziarem Prezydenta R. P. 


